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Opłata 

Łowicz, dnia 14 marca 1937 r. Rok VI. 

TYGODNIK SPOŁECZNO - GOSPODARCZY. 
~rll!DUmerata rOCzna 7 zł.; półroczna zł. 3.50 gr.; kwartalna 1 zł. 80 ~r.; mlesięcz 
na60 gr. Ceny ogłosz{:ń: za wiersz garmontowy lub: jego mlejsce ~ po 60 groszY 

ogłoszenia drobne na ostatniej stronicy po 20 groszy za wyraz. 
Redakcja i Administracja-Łowicz, Dom Ludow, l-e piętro pokój M 4 

Rękopisów niezastrzeżonych nie zwraca się. Redakcja zastrzega sobie możność 
czynienia skrótó w w artykułach. 

EP A PLS o. 
Już po raz drugi obchodzić będziemy dzień 

19-9o marca w świadomości, że Tego, którego świę
to w dniu tym przypada, nie ma między żyjącymi, 
że doczesne Jego szczątki spoczywają na Wawelu 
między królami i wieszczami. 

Ale równocześnie obchodzimy ten dzień, mając 
pełną śWiadomość, że duch Wskrzesiciela żyje mIę
dzy nami. mając to ~łębokie poczucie, Idóremu dala 
wyraz de!daracja ideowa Obozu Zjednoczenia: 

-"Polska dzisiejsza jest dziełem Józefa Pilsu
dskie~o". 

Twórca spoczął na Wieki-dzieło jest i trwać 
będzie na wieki. 

Bo-jak powiada deklaracja ideowa-IlOn wy
tworzył zasadnicze elementy moralne i materialne 
Polski", On "zbudował państwo, będące nieodzow
ną potrzebą dla narodu, chcącego żyć i wypełnić 
swą misję dziejową". 

Rzeczywistość polska przed "epoką Piłsudskie
s;to", a rzeczywistość polska w chwili, gdy serce Jó
zefa Piłsudskiego przestało bić-to noc i dzień, to 
zło i dobro. to dwa niewspółmierne, niezgłębioną 
przepaścią poprzedzielane okresy. 

Przed "epol(ą Piłsudskiego" była niewola i nie
moc, była tęsknota i mistyka, byla ugoda i wf.goda 
Były tęskne zawodzenia "Ojczyznę, wolność 
racz nam wrócić Panie" -były jednak też i przyzie
mne rachuby na dosyt materialny pod warunkiem 
rezygnacji L ideałów. 

Dopiero Józef Piłsudski przerwał te zawodze
nia i te spekulacje oportunizmu życiowego. Przer
wał romantyczne wizje i przerwał ugodowe rojenia. 

Wskazał na czyn ZlJrojny, na element walki, 
jako jedyną przesłankę odrodzenia, jako jedyną dro
gę, Wiodącą naród do bytu państwowe~o 

Od tego momentu zaczyna się "epoka Piłsud
s!<iego". Poczyna popularyzować się w społeczeń
stWie ideologia, że Polskę obronić można tylko
silą, tylko -potężnymi walorami materialnymi i mo
ralnymi. 

Pierwsze też lata "E'pol(i Pilsudskiego,,-to u
jawnienie tej si/y: najpierw w sJuomnych rozmia
rach Legionów, potem w docierających coraz głę-

biej w społeczeństwo działania ch P. O. W., wresz
cie w zbrojnych hufcach wojsl( regularnych, broniących 
granic Państwa. 

Jednak potem, gdy ścicha szczę/, oręża, gdy 
nastaje era pokojowa. "epoka Piłsudskiego" otrzy
muje nowe oblicze, staje przed nowym zadaniem 
trzeba po niemal 150-letniej przerWie odbudować pań
stwo trzeba na gruzach trzech ustrojów zaborczych 
stworzyć ustrój własny z ducha polskie~o i potrzeb 
Polski idący, trzeba ustanowić silną władzę, a wy
korzenić z dusz polskich spuściznę z okresów nie
woli, niechęć wobec wlarJzy, trzeba wychować spo
łeczeństwo w odmiennym zupełnie lstosunlm do pań
stwa, niźli wychowywane były polwlenia, zrodzone 
w niewoli. 

Okres niemal 15·letni między zwycięstwem na 
polu bitwy a zgonem-poświ ęcił Józef Piłsudski 
tym właśnie zadaniom. Zostaliśmy-jak to nadzwy
czaj trafnie ujmuje deklaracja ideowa Adama Koca
"oświecelli przez Niego w rządzeniu i regulowaniU 
swych obOWiązków w stosunku do sprawy puIJlicznejll. 

I dlatego też w naszej świadomości i W naszym 
od~zuwaniu tkWi postać Józefa Piłsudskiego ja\(o te
go, którego dziełem jest Polska, wyzwolona z oków 
niewoli, potężniejąca coraz bardziej jako państwo. 

NiewątpliWie dzieło Józefa Piłsudskiego z po
stępem czasu i W następstwie ·naturalnej ewolucji 
dZiejowej przybierać będzie coraz to nowe kształty 
i narastać w coraz nowe wartości. 

Ale że to się dziać może, że wogó/e może
my pracować nad rozwojem i przyszłością Polski, 
sami tylko i od nikogo niezależn i -to zawdzięczamy 
wyłącznie tej największej W t}lsiącleciu dziejów Pol
ski postaci, jalią jest Józef Piłsudski. 

I z tą też śWiadomością złączymy się W dniu 
19 tym marca, wszycy Polacy, W hołdz i e dla 
Wskrzesiciela. - - Nabożeństwo żałobne. W dniu 19 marca 
b. r. I o godzi nie 9·ej - jako w dniu Imienin, 
za duszę PIerwszego 1\1arszalka Polski Józefa Piłsuds
kiego - zostanie odpraWione żałobne nabożeństwo 
W Kolegiacie. 
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ARSIAŁEK EDWARD SMIGlY· VDZ. 
Wielkość józefa Pilsudsl{iego i cel główny 

"epoki Piłsudskiego" ujął EdwardŚmigły.l{ydz w bar
dzo lapidarne, i:ł glębokie słowa: 

- "Czego chciał Komendant? Chciał, by Pol
slia była Wielka i silna. chcial, by była wielka gra
nicami, a myśmy maszerowali tam, gdzie on Jej 
szul{ ał". 

W pierwszym szeregu tych maszerujących byl
Edward Smigl}I-Rydz. Przemaszerował całą drogę: 
od mroków niev.-oli do świtu wolności - i od świtu 
Wolności do blasku Wielkości i potęgi. 

J akżez daleką była ta droga! I jakimit. spię
trzona trudnościami! jakiegoż wysiłku fizycznego 
i hartu ducha wymagała! 

Przemaszerował ją Edward Śmigły-Rydz. Prze
maszerował najwyzszym wysiłkiem fizycznym i naj
wyższym hartem duchowym. 

Już w zaraniu swej młodości wkracza na tę 
drogę. juz ja!<o uczeń gimnazjum w Brzeżanach. 
Juz wtedy-jak to w wiele lat potem zawrze w sło
wa-uświadamia sobie, że maszeruj~ "po śladach, 
pozostawionych przez dawne pokole~ ia, k tóre miały 
W swych IlOściach szpik lwa i mialy ambicje być 
wielkimi". już jako student wszechnicy przemierza 
wszystkie etapy i wszystl,ie wcielenia idei Czynu: 
ZWiązek WalKi Czynnej, Strzelec, poznanie W teorii 
i pral,tyce nowoc.zesnej Wiedzy o wojn ie. A wresz· 
cie moment zwrotny, przełomowy: t.)ojna ŚW i atowa 
i '- Legiony, pierwsze formacje WOjS!{8 polsi{iego. 
walczącego w imię Niepodległości, pierwsze st ~lier
dzenie wobec świata całego, że naród polski zgłasza 
swe prawo do wskrzeszenia Państwa i przel{reśfenia 
półtoraWiecznej przerwy w swym bycie państwowym. 

Od tego momentu osoba Bd\/arda Śmiglego
fłydza jest najściślej sprzężona z ws?ystkimi poczy
naniami, zmierzającymi do wywalczenia wolnei Pol
sld, a po wsluzeszeniu 'aństwa do wywalczenia 
granic Polski, 

Sześcioletni ten okres, pełen dramatyczn}'ch 
przejść, Wiodących poprzez bitwy legionowe od Ni 
dy po Styr, przez tragedię rolm 19t7·go, poprzez 
bohaterstwo P. O. W., poprzez dwuletnie zmagania 
o granice Państwa, znaczone wyzwoleniem Wilna, 
dotarciem nad Dźwinę, wyprawą kijowską, zwy
cięską ofensywą z nad Wieprza poprzez Niemen 
do wschodnich krańców dzisiejszej POlsKi-sześcio-

Stan włościański. 
podstawą tężyzny narodu. 

Słowa Stanisława Wyspiańskiego: "Chłop potę
gą jest ł basta" słuzyły przez długi ol{res czasu nie
jednemu graCZOWi politycznemu w jego karjerze. 
Jt>dnak w rzeCZyWistości ta "potęga chłOpska" krys
talizowała się W rozgrywkach i przetargach politycz
nych, które w sl~utkach okazały się jako hamulce 
rozwoju ' wsi polskiej, gdvz do tej "potęgi- zgłaszały 
swe pretensje najrozmaitsze centrale partyjne, kie
rowane niejednokrotnie przez spryciarzy, mających 
Clęsto swoje dobro osobiste na względzie, a nie 

I interes gospodarza-dobro Wsi. 
Chłop polski był zadłu~o przedmiotem walki 

i różnych przetargów. Starano się n njpi~rw zużyt
kować ten przedmiot z punktu Widzenia gospodarcze
go, a potem przystąpiono do omotania go wsidla 
polityczne. 

Uprawiano w tej dziedzinie niesłychany wyzysk. 
tak pod względem ekonomicznym-jak i politycznym. 

Przez długi olues czasu wieśniak był uważany 
,jako wygodna odslwcznia do mety władzy. 

letni ten okres w życiu Edwarda Śmigłego. Rydza 
wynosi Go na czoło walczącego o Polskę pokolenia: 
od dowódcy batalionu w Legionach do dowócy po
tęznej grupy armii. Sześcioletni ten okres stwarza 
Wodza, w którego "wypróbowane ręce" Józef Pił
sudski mógł złożyć cale brzemię odpOWiedzialności 
w poczuciu, ze ten, kogo wyznaczył ~wym zastępcą. 
sprosta kaźdemu, choćby najtrudniejszemu zadaniu. 

Następuje po tych sześciu przeszło latach walk 
i zmagań z wrogiem, era pokoju, era skupionej, 
mrówczej pracy nad stworzeniem funda
mentów, zabezpieczających Państwo na przyszłość. 
Filarami, na których si~ oprzeć musi Polska, są jej 
siły zbrojne. Edward Smigły-Rydz praC'ule przy u
kładaniu i wzmacnianiu tych filarów. Zdala od roz
gwaru zycia, zdala od przetargów i przeobrażeń po
litycznych, na które Polska jest narażona. Wie jó
zef Piłsudski, ze ten w którego ręce jeszcze w Le
gionach mógł zlozyć swe zastępstwo, jest t~ardą, 
mocną i niezastępioną siłą, jest zespołem doświad· 
czeń i hartu, jest autorytetem i energią twórczą, 
stwarzającą wartości realne i pozytywne. A o te 
wartości przecież chodziło, gdy po zwycięskich bo
jach przyszło zorganizować WieU{ą armię narodową, 
instrument pokoju, a zarazem gwaranta bezpieczeń
stwa na przyszłość. 

Az Wreszcie nad Polską rozpostarł się tragicz
ny mrok wieczoru, W którym serce Twórcy Niepod
ległości bić przestało ... 

I wtedy to inspektor armii, generał Śmigły, 
z rozkazu józefa Piłsudskiego od chwili ery pokojo
wej praculący nad umo<..nieniem zrębów naszej siły 
zbrojnej, obejmuje spuściznę ideową po Tym, który 
Go już w Les;!ionach naznaczył Swym zastępcą. 
StanowisIw Wodza Naczelnego i bulawa marszl'Jl
kovvs\ia stają sIę zewnętrznl'm, widomym znakiem 
tego, że wykonawcą testamentu ideowego po Twór
cy Niepod\eglości zostaje Edward Śmigły-Rydz, że 
obejmUje rząd dusz w Polsce, że obarcza się wiei. 
kim brzemieniem odpoWiedzialności za "obronę Pol
ski» i "podcią\!nięcie Jej \"\Izyż". 

W dniu 18 marca - w dniu Imienin Marszałka 
Śmigłego-Rydza cala Polska a z Nią i Ziemia Łowic
ka złączy się W SZC1.erem umiłowaniu dla Wodza 
i !{arnego posłuchu dla Jego rozkazów, z Ictórych 
każdy przepojony jest jednym: wolą potęgi Polski. 

WSZ}scy pamiętamy jak na wsi spokojnej, ci
chej i praCOWitej panosz.yło się duszołapstwo, jak 
karta wyborcza w ręlm Wieśniaka stawała się coraz 
bardzit>j przedmiotem pożądliwości rywalizujących 
ze sobą ludzi-partii, działających politycznie na wsi, 
licytacje haseł przybierały obrazy maskarad, goło
słownym obietnicom nie było granic. 

A równocześnie sytuacja wsi, położenie włoś
cian sta\\lało się coraz gorsze... "Potęga chlopa" 
była najwygodniejszvm motywem agitacyjnym d/a 
graczy politycznych, I{tórzy doprowadZili wieś polską 
do zubożenia i rujnacji. 

Trzeba Wreszcie odwrócić ten krzywdzący sto
sunek; Wieśniak polski nie może być przedmiotem 
przetargów politycznych, nadchodzi czas, od które
go stać się Winien przedmiotem olbrzymiego wysil
lm, zmierzającego do zadośćuczynienia tym potrze
bom realnym, które dopiero uczynią warstwy wloś
ciańsl{ie tą potęgą, jaką powinna być w państWie 
z racji swej liczebności i znaczenia. 

I dlatego też deklaracja ideowa Adama Koca, 
mÓWiąc o "jednym z najwazniejszych i najtrudniej
szych zagadnień w Po/sce,- zagadnieniu wsi" nie 
posługuje się stosowanym dotychczas przez partie 
językiem licytacyjllych haseł politycznych, a poprostu 
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wyszczególnia dokładnie, punkt po punl{cie, co mu
si być zdziałane, aby chłop polski przestał być 
przedmiotem rywalizacji w szalkach politycznych, a 
stał się przedmiotem tro ki o materialne i moralne 
podniesienie warstwy włościańskiej. 

Dlatego też w programie Obozu Zjednoczenia 
Narodoweg"o mieszczą się tal<że zapoWiedzi i takie 
postulaty, dotyczące zagadnienia wsi, jalc zwiększe
nie ilości ziemi, oddanej do dyspozycji chłopa, ob
jęcie jaknajszerszym zasięgiem komasacji i melio
racji, podniesienie produkcji, udoskonalenie wymia
ny produkcji rolnej, przeciwdziałanie dalszemu roz· 
drabnianiu własności włościańskiej, dostarczanie 
wieśnialwm kredytu na najdogodniejszych warunkach, 
podniesienie oswlaty na wsi oraz umoźliwienie nad
miarowi przyrostu ludności wiejsl{iej odpływu do 
przemysłu, hatJdlu i rzemiosła. 

Reaiizacja wyżej wymienionych zagadnień to 
są dopiero drogi, Wiodące do "Potęgi chłopa", po
jętej nie po literacku, i nie Ujętej w demagogię 
agitacyjną· 

Bo obóz Zjednoczenia Narodowego " stanął na 
racjonalnym stanowisku, że najbardziej ważką częś
cią narodu jest ten stan, I{tóry, korzystając z żyzno&
ci ziemi-żywi obywateli Państwa, a dzięki zdrowemu 
przyrostowi naturalnemu-dostarcLa narodOWi coraz 
to nowych sił żywotnych. 

To tez w stanie włościańskim Widzi Obóz 
Zjednoczenia Narodowego Jedną z głównych pod
staw tężyzny narodu i jedną z najlepslych gwarancji 
pom}1ślnego rozwoju i siły Państwa. 

IDEA KONSOLIDACJI 
wszędzie dociera. 

" Nieprzerwaną falą płyną od przeszło 2 tl'god
ni zgłasz"a nia do Obozu Zjednoczenia Narodowego. 

Ręka, wyciągnięta "ponad ploty j mury", strze-
.źone brzez "graczy politycznych" w imię "partyjnych 
ambicyj i interesów", przez "antykwariuszy smutnej 
przeszłości"-ręka ta wskazała najszerszym Warstwom 
społeczeństwa drogę do konsolidacji. Na tej drodze 
pocz}1na się już rozlegać "żelazny krok potężnych 
i zdyscyplinowanych szeregów, prowadzonych jedną 
wolą, ku jednemu celowi". 

Zgłoszenia obejmują Więc coraz szerszy zasięg 
W cią~u kilkunastu dni. dzielących chwilę obecną 
od dnia 21 lutego, dnia ogłoszenia przez Adama 
Koca deklaracji ideowej-setlci i tysiące zrzeszeń, 
organizacji, stowarzyszeń, instytucji-odbyły zebrania 
i narady. Nie ma niemal W Polsce miejscowości, mia
sta i miasteczka, wsi i gromady, w Ictórej nie odby· 
łoby się takie zebranie. Radziły wielkie i małe zes
poły, radzili ludzie różnych Warstw i stanów, radził.>' 
zrzeszenia o najrozmaitszym charakterze społecznym 
gospodarczym, OŚWiatowym, spółdzielczym, humani
tarnym itd. Z tych setek i tysięcy zebrań, setek i 
tysięcy narad, setek i tysięcy uchwał popłynęły ak
cesy do O.Z.N. 

Trzeba ten wlaśnie charakter zgłoszeń podkre
ślić. Nie były one bowiem spontanicznym odruchem 
a rezultatem przemyśleń i zastanOWień, rezultatem 
zbiorowej woli, wyrażonej po głębokich naradach, 
po porozumieniu się zarządów tych zrzeszeń z człon
kamI, po uzgodnieniu wzajemnym treści deklaracji 
ideowej z prądem konsolidacyjnym, nurtującym nasze 
społeczeństwo. 

Wykazały to z całą dobitnością te dwa tygo
dnie, które minęły od ogłoszenia przez Adama Ko
ca wezwania do społeczeństwa. Wyl(azały, jak głę
boko w masach tkwila tęsknota za Iwnsolidacją, jak 
powszechne było właśnie w "dołach" społecznych, 
właśnie-by użyć tego często naduźywanego oltreś· 
lenia-w "szarym człowieku" zrozumienie potrzeby 
jednoczenia się "ku jednemu celOWi". 

I jeśli dziś czytamy, że w zapadłym miastecz
ku lub jakiejś gminie Wiejskiej zebrało się Idllmdzie-

si~ciu ludzi, zrzeszonych w lol<alnej organizacji, ma
jącej cele czy to społeczne czy ~ospo~arczE" czy 
inne jakieś-i ci właśnie z radością witają apel do 
lwnsolidacji-to w t}tm fakcie Widzimy Większe i bar
dziej waźkie potwierdzenie potrzeby obozu, jedno· 
czącego ludzi dobrej woli, niż w akcesach, wycho
dzących od sfer, stojących u góry, od juź źyjących 
w dobrze zorganizowanych zespołach. 

A jeźeli przeciwnicy z przel(ąsem mówią o te. 
go właśnie typu zgłoszeniach, wywodzących się z 
głębi społeczeństwa, ze sfer nie zblazowanych do
Idr}lnerstwem partyjnym-to moźemy im odpowiedzieć: 
te właśnie akcesy są śWiadectwem, że apel Adama 
Koca dotarł "ponad plo~y i mury", strzeżone przez 
starych wygów partyjnych. 

Już dliś jest zupełnie Widoczne, jal< olbrzymi 
zasię~ obejmie Obóz Zjednoczenia Narodowego. Roz
miary, jakie przybrały zgłoszenia do Obozu, są tego 
spf3wdzianem. 

Juź dziś moźemy powiedzieć, nie ma mIeJsco
wości w całym kraju i nie ma środowisl<a, do Idóre
goby nie dotarła idea I<onsolidacji-a dotarłszy nie 
spowodowała masow}tch przystąpień do Obozu. 

Proste słowa 
i wielkie rzeczy. 

W historii naszej nie mieliśmy wypadku, by wieI. 
ki źołnierz i wódz, by bohater narodowy zostaWił 
po sobie bogatą spuściznę pisarslcą. Szabla jaliOś 
trudno godziła się z piórem ... Pomijając już nawet 
te czasy, kiedy sztul(a pisania była wogóle w Pol. 
sce słabo rozpowszet:hniona-ani Żóll(ieWsl( i, czy 
Sobieski, Oąbrowsl\i lub Kościuszko, a nawet wodzo
wie powstań narodowych, nie przelewali swych myśli 
i wskazań na papier. To też dziś nie mogc! juź oni 
przemÓWić do nas, Wpl'cst nie możemy poznać ich 
z ich własnych stów, z ich stylu odgadywać, co czu
li i jak czuli. Znamy ich tyllw z tego, co o nich 
napisali inni. .. 

I dopiero józef Pilsudsl<i... Pierwszy Wielki 
Wódz i Żołnierz-a jednocześnie Wielki pisarz. 

Póki żył-śledziliśmy Jego czyny, nadsłuchiwa
liśmy Jego słów... Wtedy nie trzeba było Go czytać 
by móc z Nim obcować. 

Dziś jest inaczej. Drżącymi ze wzruszenia rę
kami sięgamy po któryś z 'tomów jego pism. Ze słów 
jasnych, prostych, płynie sugestywna moc, płynie u· 
rok przedziwny. Czasem te słowa jak bicz smagną, 
sumienie poruszą, czasem rozbłysną żartem, uśmie. 
chem ... jak tamten uśmiech, co migotał niekiedy pod 
naWisłymi brwiami w stalowych oczach. I wtedy wprost 
od serca rozlewa się po całym ciele fala dZiW nego 
ciepła, .. 

Do niedawna jeszcze "Pisma-Mowy-R ozka. 
zy" Józefa Piłsudskiego znane były w całości t}tllw 
nielicznym, tyllw nieliczni mogli je nabyć na włas
ność, cena ich bOWiem sięgała 150 zł. Glosy opinii 
publicznej domagały się jednak coraz natarCZyWie; 
udostępnienia najszerszym rzeszom Polaków korzy
stanie z piśmiennej spuścizlly po józefie PiJsudskim 
One to włynęły, źe instytut Jcflzefa Piłsudskiego, po
ŚWięcony badaniu najnowszej histoni Polski, przystą
pił do opracowdnia nowego wydania całości prac pi· 
sarskich Marszałka, wydania taniego, kosztującego 
zaledWie 50 zł., płatnych po 5 zl. miesięcznie. 

A jak taicie popularne, tanie wydanie pism Mar
szałka było potrzebne, jak konieczne-świadczą li
sty, napływające do instytutu Józefa PHsudsldego. 

Blale, szare, źólte koperty. Na nich stemple 
wszystl(iCh urzędów pocztowych Polsld. A wewnątrz 
arkusiki często nieforemnym, niezdarnym pismem 
wypełnione. Widać, że ręka, co się nad tym listem 
biedzila nawykła raczej do pługa, kilofa czy hebla, 
njż do pióra. A jednak każdy, kto taki list przeczy
ta, nie zawaha się naZWać go p i ęlmym, nie zawaha 
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się uznać go za baidziej wzruszający, za silniej prze
mawiający do serca, niż niejeden poemat literach .. 
Bo wszystkie te listy przepojone są wielką, gorącą 
miłością do Marszałka. 

Wierzymy, że Pisma-Mowy-Rozkazy Józefa 
Pllsudsl{iego znajdą się wl,rótce w każdym polskim 
domu, że staną się one podstawową literaturą, na 
której kształcić się będą obecne i przyszte pokole
nia, mające za cel podcIągnięcie Polski wzwyż. A 
Więc niezwlel{ać z wysyłaniem zamówienia na prace 
pisarskie Marszall,a, zawierające "Proste słowa j 

wielkie rzeczy". 

Polac, Z tlJ9cbodźctWD O Pomoc, 
Zimowej ID KraJu. 

H aslo pomocy zimowe; dla bezrobot
nych odbito się żywym echem również i 
wśród emigrac;i polskiej. Niektórzy spo
śród Polaków wpłacajq stale ofiary. Należy 
do nich dobrze znany w Ogólnopolskim Ko
mitecie p. Jan Kiełczewski, robotnik, (New 
York 2214,29 Street, Astoria) który z za
dziwiającą punktualnością wpłaca co mie
siąc na pomoc zimową w Polsce 25 dolar. 

Ostatnio Ogólnopolski Komitet otrzy
mai ofiarę wraz z listem od p. Jana Ma
zura robotnika z Cleveland. List ten ze 
względu na zawarte w n1m pełne słusznoś
ci uwagi zamieszczamy poniżej w całości. 

Donoszę uprzejmie, jalw jestem robotnikiem 
z Cleveland, gdzie pracuję w stalowni, W Amery
ce jestem już d wunaste lato i próbowałem różnego 
zatrudnienia. Dwa lata pracowałem w "Hudson Com
pany", jedno lato plól<ałem piasek z goldminerami. 
J al{ przyszedł kryzys l o: robotę było trudno szulca
lem szczęścia z outsiderami, ale kiedyś zima przy
dusiła mnie i trzy miesiące pruleżeć przyszło W 
Chicago.Hospitat. Robota vr stalowni w Cleveland 
cięilia, ale na życie wystarcza. Jest tu duzo Pola
ków i często wspominamy naszą Macierz, kiórej 
może nigdy niewidzieć I"rzyjdzie. 

Wielka radość w naszej gromadzie była, kiedy 
·przyszedł do Ameryki "PIłsudski". To jest bardzo 
piękny ship i yankesom przypadł do smaku. Czy
tałem, że "Piłsudski" robił już rejs na wyspy stano
we z bogatymi amerykanami, Taki rejs to też do
bra sława dla naszej b(lndery. 

Stasiek Zmurol{, który jest za starszego majstra. 
otrzymuje od rodziny raz na . miesiąc starolirajskie 
gazety. W gazetach tych t,eśmy wyczytali, że w 
Macierzy takoż duże bezrobocie j prowadzi się zbiór
ka zimowa dla bezrobotnych. Ale piszą w gazecie, 
jako że nie ma zrozumienia dla biedy i grosz ofiar
ny tylko ubogie dają, a kupcy i wielkie dyrektllry 
z koncernu trudne są do ofiary. Góry mury obiecali, 
a jak trzeba do kiesy rękę włożyć, to im ochota 
odpada, W naszem zdaniu za bussinesmana dla 
ziemi rodzinne) być-to wstyd. 

My zarobki mamy nie duże, ale Polak,. który 
różne biedy przeżył w sercu pamięć ziemi rodZinnej 
nosi, Ja t mojej tygodniówki odłożyć moglem 20 
dolarów i wysiałem do luaju na zimową pomoc, a 
potem zbierzemy u siebie razem jeszcze trochę 
money, bo money is monej-jak mówią W Ameryce. 

PozdrOWienia przesylam dla Macierzy. Proszę 
takoż pozdrowIć od Jana Mazura 21 pułk piechoty, 
gdzie w dwudziestym roku służył, 

Jan Mazur 
robotnik polski z Clf.vdatld. 

-. 4EAiM&~ 

Czy złożyłeś daninę 
na pomoc zimową dla bezrobotnych'! 

---

o CZAS i MIEJSCE 
NAUKI. 

Antek Pawlak już , drugi roli siedzi w tej samej 
Idasle. Zosia Kasprzaliów"a już sześćjmiesięcy cho
dzi do szłwly, a nie umie napisać ani jednego słowa. 
Olei, Marczak przyszedł do domu z bekiem: nauczy
cielka przelueślile calą stronę, ~dyż brudno napisał 
zadaną lekcję.~ 

Kto jest temu Winien? Czyżby dzieci były leni
we, niechętne do naul,i? Ależ oie! Anieli: lubi się 
uczyć, chętnie chodzi do szkoły, a Olek ledwte ze 
szkoły przyjdzie zaraz by siadał do lelicyj. 

Więc może winna szlwIa, może nauczycielka 
żle uczy? Prawda, szkoła przepełniona, nauczycielka 
uczy dwa oddziały naraz, ale przecież inne dzieci 
w tych samych warunkach uczą się o wiele lepiej 

Jeżeli jednak przyjrzymy słę bliżej, jak uczą się 
nasze dzieci W domu, dojdziemy do przekonania, że 
często złe postępy w nauce, a nawet drugoroczność 
musimy przypisać warunkom, w jakich dziecko uczy 
się, odrabia lekcje w domu. Bardzo często dzieCko 
nie ma nie tylko wolnego kąta, w którym by mogło 
spokojnie zasiąść do odrabiania lekcyj, ale także i 
chwili czasu na naukę, LedWie dzieciak przyjdzie ze 
szkoły, czeka nań caly szereg oIJowiązków gospodar
skich. Narznąć sieczki, uszykować podściółkę krowie 
urąbać drzewa, zabaWić dziecko, i Wiele innych. Pra
ca przy ~ospodar itwje zajmuje cale popołudnie, w zi
mie dzi@ń krótl{i, trzeba SIę prędiw uwijać, kiedy zaś 
na Wiosnę dnia przybędzie, 2jawiają się nowe prace, 
nowe obOWiązki. Dopiero gdy zapadnie mro!{, gdy 
już zrobi ~ię ciemno, dziecko ma CZaS, Ale i wów
czas trudno chłopcu czy dziewczynie zabrać się do 
nauki. Zmęczone całodzienną pracą dziecIw z trudem 
przyswaja sobie zadaną lekcję, z trudem ro'Zpoznaje 
litery przy slabym chwiejącym się plomyku I{aganka 
świecy lub malej przykręconej lampki. Przy zlym oś
wietlt:!niu dziecko psuje sobie oczy i pomimo dobrych 
chęCi odrabia lekcje niestarannie. Na białych kar
Uiach zeszytu Widnieją klelisy i nagryzmolone, kosz
lawe litery. Dobrze jeszcze, jezeli dziecko nawet 
w takich warunkach może odrobić lekcję. Zdarza 
się, że ojciec lub matka zdmuchnie lampę przed no
sem uczące~o się dziecka, Nafta jest droga, nie mo
żna jej za Wiele wypalać. 

~ Nafta jest droga, to prawda, l W obecnych wa
runkach przeWlekłego luyzysu na wsi nie jednemu 
rolnilwwi trudno sobie pozwolić na\\et na kupno 
nafty. Ale jeźeli tali jest, musimy dać możno ść dzie
cku odrobienia lelicyj podczas dnia, przy świetle 
dziennYIT!. Wymaga się od dziecka, żeby się dobrze 
uczyło, żąda się. żeby ukończyło szkolę powszechną 
Słusznie. Nauka dziecliu jest potrzebna, ulwńczona 
szkoła powszechna daje nieraz możność kształcenia 
się dalszego, otwiera dziecku drzwi na świat. Lecz 
jednocześnie stale odrywa się dziecko od nauki, nie 
zostawia mu się chwili wolnego czas, Nie ma rów
niei zazwyczaj dztecko miejsca na swoje książki, 
przenosi się z nimi z jednego W drugi kąt izby, lapie 
chWilę czasu, by przysiąść gdzie w kąciku i zajrzeć 
do I<siązki. Odrywane od nauki do coraz to innej 
roboty, nie mając możności wypełnić swych obOWią
zków szkolnych, traci często chęć do nauki, zaczyna 
lekce\\ażyć szkołę, Lekceważyć naukę, Naprawdę, 
trzeba nieraz olbrzymiego, ponad siły dz.iecka wysiłku 
by pomimo tak ciężkich warunkóW przebrnąć prz~z 
szkołę i ukończyć ją z jakim takim wynikiem, 

Jeżeli chcemy, by nauka dziecka była skuteczną 
by mogło ono rzeczyWiście korzystać z lekcyj w 
szkole, musimy dziecku stworzy t znośne warunki dla 
nauki w domu. 

Dziecko musi mieć czas nie tyllw na naukę 
w szlwle, ale również na odrobienie lekcyj w domu. 
Musi mieć miejsce, gdzie mogłoby ulozyć swoje ksią
żki i przybory szkolne, gdzie mo~łoby odrobi ć lekcje. 
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Niechże w ciągu tego czasu nie będzie odrywane 
do różrlych zajęć gospodarskich, niech ma możność 
sIwpienia się, zastanowienia nad zadaną lekcją.Nie 
chodzi tu o to, by rodziców pozbawić w zupełności 
pomocy dziecka w gospodarstwie, ono powinno 
9J miarę możności być pomocne starszym w ich cię
żkiej pracy. Lecz ze swej strony rodzice powinni 
rÓWnież rozumieć, że od warunków, w których prze
bywa i uczy się dziecko w domu, zależą jego postępy 
w nauce, zalezy OWocność jego wysiłków. 

Ziemia Brzezańska 
tlarszałkoflll Śmigłemu Rqdzotdl. 

Dzień 18 marca b. r. będzie manifestacją uczuć 
dla Naczelnego Wodza calej Małopolski Wschodniej. 

W dniu Imienin Marszałka nastąpi w Warsza
Wie uroczyste wręczenie dyplomu obywatelstwa ho
norowego Ziemi Brzezańskiej, który wobec wszyst
kich i po wsze czasy wyrazi uroczyście NajJepszemu 
Synowi tei Ziemi Marszałkowi PoJsl<i Edwardowi 
Smiglemu RydzoWi najglębsze uczucia naszej wdzięcz
ności za Jego niestrudzor.ą i ofiarną pracę dla do
bra ojczyzny. 

Równocześnie z dyplJmem zostanie wręczony 
Marszałkowi Śmigłemu R idzowi imie iem tej Ziem i 
wspaniały dar w postaci Iwnia arabskiego z rzędem, 
zaprojektowanym na Wzćr dawnych rzędów hetmań· 
skich. W sklad rzędu wchodzą: czaprak z gene
ralską naszywl{ą, siodło, wędzidło, munsztuk, ostrogi, 
okucia, wszY:ltlw ze stylową ornamentyką i srebrny 
wis,ior z buńczukiem, który na wzór dawnych het
maRskich rzędów przytwit'rdzony będzie do uprzęży. 

(R.) 

flJJ nom oścI Z olskl , ze ŚfI1ll1ta. 
- Atak Kominternu na Małopolskę wscho

dni,. Kor~spondent nASZ donosi, że w ukraińsl<ich 
wsiach Małopolski Wscho:lni?j masowo pojawiły się 
dementarze i podręczniki poc7ątl<owej nauki języka 
ukraińskiego, wydane przez ... Państwowe wydawni. 
ctwo książek szlwlnych w MoskWie, co jest wyraź
nie zaznaczone na oldadce. 

Książeczki, Iltóre w swej treści Lasadniczo nic 
wywrotowe~o nie zaWierają, maią za zadanie udo
Wodnić ludności u!uaińskiej, źe ZSRR. odnosi się 
pozytywnie do rozwoju i potrzeb rozwojowych myśli 
i kultury poszczególnych narodów, wchodzących w· 
skład ZWiązku SowIeckiego. 

Po kompromitacji-wśród ukraińców polskich 
-wewnętrzno- narodowościowej polityki SOWieckIej, 
zakończon ej samobbjstwami i rozstrzeleniem naj wy. 
bitniejszych, Imlturalnych dział:lczy ukraińskich, jest 
to pierwsza poważna a zdaje nam się że i skute
czna próba ponownego przyciągnięcia sympatii na
szych mniejszości do SOWietów. 

- Prasa kominternowska. w Polsce. W roku 
ubieSllym na terenie Polski wychodziło 36 pism wy
raźnie prokomunistycznych. 

Zlikwidowano z nich 31 pism, pozostałe zaś 
przyjęły taktykę nakreśloną uchwałami ostatniego 
Kongresu Kominternu. 

Mianowicie, pisma te, formalnie odzegnując się 
od współpracy z Komuną, a nawet od czasu do czasu 
wYstępując przeciw!w Sc wietom równocześnie w 
treści artykułów jawnIe szerzą zasady i idee komu
nizmu, 

Społeczeństwo polskie Winno zwrócić specjal
ną uwagę na tego rodzaju akcję, gdyż jest ona bar
dziej szkodliwa i bardziej skuteczna od jawnej pro
pagandy skompromitowanego komunizmu. PamiętAć 
tez trzeba, że poszczególne pisma l{rypto-komunlsty
czne pod płaszczykiem czy to literaclcim czy też 
zawodowym trafić mogą nawet do lcól najbardziej 

wwgich komunizmowi i tam prowadzić podstępnie 
robotę antypaństwową. (Bale) 

- Litwa zarzewiem komunist)'czn)'ch nie
pokojów w Europ;e. Jak juz donosmśmy, Komin
tern zorganizował W Litwie centralę akcji komunis
tycznej na Europę półnosną i środkowf}. Cala ta ro
bota cieszy się poparciem urzędowych czynników. 
Obecny szał antypolski na litWie "odbywa się" we
dług dyrektyw Kominternu. Cała Europa musi zro
zumieć, ze bezrządna Litwa jest niebezpieczeństwem 
ogólnoeuropejskim. (Bak) 

- Szał ant)'religijQ)' w Sowietach.Znany jest 
juź fakt, że w ubipgłym roku zamlmięto w ZSRR 
14,000 świątyń, zaś 2,687 duchownycl:l aresztowano 
z czege-59 zosłało rozstrzelanych. Obecnie donoszfł 
nam o nowym szale niszczenia śWiątyń. W samej 
tylko Odesie zdemolowano doszczętnie 7śWiątyń zaś 
dwie dalsze zamlmięto. Dzieje się to w okresie "li
beralnego kursu stalinowskiej konstytucji". (Bak) 

- Policja drogowa rusza na drogi. Od l 
kwietnia wyruszaja na wszystkie szosy zmotoryzo
Wane oddziały .lohcji drogowej. Patrole policji bę
dą pracowały z lfówno w dniu, jak i w no~y. Po
licjanci, Wdh .. dzący w sldad tych patroli, będą mieli 
prawo dorażnego !<arania wszystkich, którzy nie sto
sują się dJ przepisów. Miejmy nadZieję, że powyż
sza akcja połoty kres nadmiarowi nieszczęśliwych 
wypadków, jal<ie często miały miejsce na na
szych drogach. 

KRONIKA. 
- W)'hor)' Burmistrza. Dnia 10 marca b. r. 

Rada Miejska do\tonala wyboru burmistrza. Jedyna 
kandydatura P. Feliksa Niedzielskiego przeszła 
16.ma głosami przy oddaniu 6 kartek czystych. 
Miejmy nadzieję, że może nareszcie skończy się ten 
ciągly okres próby kierowanJa miastem, a rozpocz
nie się planowa gospodcuka, oparta na dużym do
świadczeniu- nowowybranego burmistrza, ldóry w za
rządzie pOWiatowym W Łowiczu pracuje od 1918 r. 
w tym okresie zaj[f1c1 wał różne stanowiska i tak: do 
1922 rolm pracował jalw zastępca seluetarza Wy
działu POWiatowego, przez następne 10 lat pelnił 0-
bOWiązl( inspektora samorządu gmInnego, a od 
1934 r. do obecnej chWili pracował jako sekretarz 
Wydziału POWiatowego. Oprócz pracy samorządo
wej oddawał się pracy niepodległościowej i społecz
nej za co otizymal Krzyż P. O. W., Medal Niepod
ległości, \J r. 1930·tym został odznaczony Srebrnym 
Krzyżem ZasługI. 

- Konferencja Starostów. Dnia 10.111. r. b. 
odbyła się w Kutnie kor:ferencja Starostów woj ew. 
warszaws!(iego. .Tematem obrad były sprawy bez
robocia. W Konferencji wziął również udziuł sta
rosta pow. łOWickiego P. Władysław Staszewski. 

- Z Koła L. M. i II. w Bielawach. Sprawo
zdanie Zarządu Koła L. M. i K. w Bielawach za 
za rol{ 1936 jest dowodem Wielkiej żywotności tej 
organizacji na ierenie gminy, przejawIającej się w 
różnych poclynania~h ze strony Zarządu, i dających 
przykład, że przy dobrych' chęciach wiele zrobić 
mozna. 

Na v.,stępie czytamy, że Zarząd pod przewod
nictwem prezesa Kola p. Józe fa. Mateja i sekretarza 
p. Wern;cza KaLimierza zorganizował zbiórkę, która 
przynio sła 127,47 zł. dochodu, że prelegent p. Mi
chal~ki vyiaśntł mieszl.ańcom gm. BIelawy znacze
nie L. O. P. P. I L. M. K., że postanoWiono wysłać na 
wycieczkę do Gdyni biednego członka, na koszt 
Kola, że w czerwcu zorganizowano "SWięto Mo
rza" i urządzono zabawE; taneczną, ze Zarząd dął}' 
intensywnie do zVJJększenia liczby członków i do u
świadamiania mieszkancbW o znaczeniu morza dla 
~praw gospodarki po!sl{iej. Suma 124 zł. 47 gr. 
wpłacona na F. O. M. świadczy o wysoce obywa
telskim stanowisim mieszlcańcó w gm. Bielawy oraz 
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o należytym i sumiennym spełnianiu przYJętych na 
siebie obowiązków przez p. Mateja jako prezesa i 
p. Wernicza jako sekretarza. 

Przykład pracy Koła L. M. i K. w Bitlawach 
zapewne pociągnie zc sobą inne Kola w powiecie, 
które często pozostają w bezczynności i martwocie. 

- Na F. O. N. Z powiatu łoWicl<iego - sto
sownie do zapadłych uchwał przypada: mniejsza 
własność po 10 gr. z morgi. większa własność 10% 
od zasadniczego podatkU gruntowego, co wynosi od 
ziemian - 8659 zł., od rolników - 17156 zł. razem 
22795 złotych. 

Dotąd wpłacono ogółem 6754 zt, pozostaje do 
wpłacenia kwota 19061 zł. 

Wszystkich, którzy dotąd z przjętego na siebie 
obowiązl\U nie wywiązali się, wzywamy do składania 
ofiar. 

- Walne Zgromadzenie Oddz. L. M. i K. 
law. Zespolonych. W dniu 21 marca r. b. odbę
dzie się Walne Zgromadzenie o godzinie 12.50 W 
pierwszym terminie i o 15· ej w drugim W sali Ban
ku ZiemI Łowickiej z następującym porlądkiem 
dziennym: l) Za~ajenie, 2) Wybór Przewodniczą
cego i Sekretarza Zebrania, 5) Przyjęcie protokułu 
z poprzedniego Zwyczainego Zebrania, 4) Sprawo
zdanie z działa lności a) organizacyjne, b) finansowe, 
c) Sekcji Marynarki Wojennej, 5) Protokuł Komisji 
Rewizyjnej i absolutorjum dla Zarządu, 6) Wybory 
Zarządu i Komisji ReWizyjneJ, 7) Wolne wnioski. 

- GościnnJ wJstęp Teatru Narodowego 
z Poznania. We wtorel( dnia 16 marca o godzinie 
20.20 w sali Domu Ludowego wystąpi gościnnie Te
atr Narodowy z Poznania z doskonał~ komedią is
kr7.ącą się niefrasobliwym humorem, Wilhelma Lich
ter,'Jerga w 5 aktach p. t. "Mecz Małżeński". 

: l{omedia wiedeńsl(iego autora obfituje w prze
zary ne sytuacje, bawiąc od pierwszego do ostat· 
niego aktu publiczność. Dzięki powyższym walorom 
komedia ta uzyskała na scenach polskich relwrd 
powodzenia, a w Warszawie nie scho~zil~ 2~O .dni 
z afisza. Obsada "Meczu Małżensklego lest 
pierwszorzędna. 

W głównych rolach wystąpią: .ulubienica pub
liczności Karolina Sroczyńska, Ludwika SOWińska, 
Lida GóreCka, Michał Koczyrkiewicz, Franciszek 
Polański, Andrzej Kuryłło, Bolesław Ozien.nik i inni. 
Teatr przywozi nowe kompletne dekoraCje pędzla 
Bogusława Romińskiego. 

Tego samego dnia o godzinie 17,45 wystaWio
ną zostanie dla młodzieży piękna komedi~ Alelrsan
dra hr. Fredry w 5 aktach p. t. "Śluby Panieńskie" 
w wykonaniu całego zespołu z p. Karoliną Sroczyń-
~l(ą na czele. • 

Bilety wcześniej nabyć można w ZdobnictWie 
Łowickim a na godzinę przed przedstawieniem 
w liasie Teatru. 

Osobiste. 
Za obrazę p. Wiernicldego urzędnika Ma

gistratu, składam na fundusz Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym zł. lG i jednocześnie przepraszam 
p. Wiernickiego 

Knopf. 

-
Podziękowanie. 

Za serdeczną i troskliwą opiekę nad chorym 
synl<iem moim, w czasie groźne~o zapalenia płuc 
Wielce Szanownemu P. Dr. Terajewiczowi składam 
najserdeczniejsze podziękowanie . 

Leon Pujdak. 

RedagUje: Komitet. 

ie warto piec słodyczy w domu! 
Najczęściej nieudają się, drogo kosztują, 
a smat(osz m ą ź niechętnie je jada! 

CUKIERNIA 

J. GIERASIEWICZA 
Łowiez, Kościuszki 16 

POLECA: Baby. Placki przekładane. Sę· 
kowce. Torty, Mazurki, MarcepanYI Ba
ranki cukrowe i czekoladowe, Praliny i 
deserowe, przygotowane z najlepszych su' 
rowców, po t:TlOżliwie najniższych cenach. 

Spełniając życzenie swej SzanGwnej Klienteli 

przeniosłem dla Jej wygody mój sklep bławatów 

z Rynku Kilińskiego 20 na ulicę Zduńską 54. 
Proszę na nowem miejscu o łaskawe darzenie mnie 
nadal Swem cennem zaufaniem 

CHRZEŚCIjANSKI SKLEP BŁAWATOW 

Janusz Krokowski 
ŁOWICZ-Zduńska 54. 

., 
ZaWiadamiam Szanowną Publiczność, że 
otworzyłam dnia 4.111 przy ul. Piłsudsl{iego 5 

Chrześcijański Sklep 
i p [ a [O w n i! k a p e l u II y d a m I k itb 

Najnowsze modeJe! Niskie eenJ' 
Licząc na laslcawe poparcie polecam się 
względom Szanownej Klienteli 

Z poważaniem 
5-2 Sahina Tafelska. 

NA ŚMIGUS!! 
Wody kolońsI<ie i kwiatowe. Najmodniejsze zapachy 
perfum. Najnowsze pudry I róże w kilkunastu od
cieniach. Kremy: przeciwpiegowe, przeciwzmarszcz
kowe, wybielające i pod puder. Najlepsze farby do 
włosów, brwi i rzęs. Przybory teatralne, toaletowe 
i fryzjerskie, Szczotki i pasty do zębów. Najlepsze 
mydła po najniższych cenach. Ostatnie nowości 
w kosmetyce poleca 

A. KNOTTOW A 
Ł O W I C Z, Zduńska 52. 

UW AGA: W salonie damskim aparat do trwałej 
ondulacji i hełm do suszenia włosów. 

KINO "C-O-R-S-O" 
W sobotę 13.111 o 7 i 9, w niedzielę 14.1lI o 5, 7 i 9r 

w poniedzialel{ 15.111 o 8.50 wyświetla film jJ. t. 

"P " W sobotę o 4 i w niedzielę o 3 poranki dla 
młodziez}' szkolnej od lat 10·ciu 

Nadprogram aktualia i piękne dodatki. 

Redaktor odpOWiedzialny: Władysław nanio. 
Wydawca: Szczepan Bogusz, W im. Komitetu Wydawniczego. 

Oru!{. K. Rybackiego w Łowiczu. 


